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Kompromitacja żydostwa światowego

Ks. Trzeciak o wyroku berneńskim
„Pr&toScuf jr M ę  i p c ó i i r  S jG nuM ti«ą p r a w d z i w e

„Nihisa"Wyrok Sądu Apelacyjnego w 
sprawie „rrc.iok.mow mędrców 
Syjonu** jesl nową kompromita­
cją żydowską. Nowy bow Lem wy­
rok stwierdził wyraźnie, że z^rzu 
ty podnoszone przez żydów prze- 
e.wtto „Pro-okuiom" są n.euzasad 
nióne Chcąc poinformować na-

cze ludzie, którym za 
grożono czerezwyczajką.

P K j v E S
s z w A j c / J t s k i

—  A  historia procesu?
—  Grupa młodych najconali- 

stów szwajcarskich została oskar­
żona przez Gminę żyaowBką o

szych Czytelników w tej sprawie,1 rozpowszechnianie publikacyj, o- 
zwróciliśmy się do znanego spe-, czerńiających żydostwo. Żydzi, o- 
cjalisty sprawj’ żydowskiej w snarżający w procesie, oJwiadoza- 
Polsce ks. prałata Trzeciaka, któ li, iż „Protokuly** są sfałszowane,
ry zresztą odegrał dużą rolę w 
procesie berneńskim. Wyrok wy­
dany w procesie berneńskim ob­
chodzi Polskę specjalnie, gdyż 
przyczyniając się do zrozumienia 
jrwestii żydowskiej w całym swie- 
eie, ułatwia aam rozwiązanie jej 
na naszym zereme.

HIS TC Rsn 
P R O i U ł k l i L o W

Uzyskując od księdza p rai a ta
chwiię jego cennego czasu, | 
przedstawiciel „ABC

nie były pisane przez żydów.
—  Czy ksiądz prałat występo­

wał w procesie jako świadek?
—  Nie. Żadnych świadków ze 

strony oskarżonych sąd nie dopu­
ścił. Występowali tylko świadko­
wie żydzi. Sądził „towarzysz** Ma­
jer, nazywany „towarzyszem** 
przez socjaóstyczne pisma żydow­
skie, Rzeczoznawcami ze strony 
żydów ty li mason prof. Baumgar- 
ten i Loosly.

Loosly jest mętnego pochadze- 
PrzePro'^a nia, jako nieprawe dziecko ptzez 

oz> rozmowę z ks dr Trzecia- -nafkę ZOstał oddany o6 dzieciń-
, w celu dania '"zytętnikom | stwa ną wychowania żydom. Je-

bezpośredmch informacyj —  od 
uczestnika Kongresu.

wódz: s*J‘] h . f  tow  
autorem

— Jaka jest historia ..Protoku- 
łów Mędrców Sjonu’*?

—  Autorstwo „Protokułów** 
przypasywane jeot tajnemu wo­
dzowi żydostwa Asserowi Gmc- 
bersrowi, używającemu pseudoni­
mu Ahad - Haam. Opublikowane 
zostały po raz pierwszy przez 
Butniego w Petersburgu. Następ­
nie przez Nuusa w r. 1905. Obaj 
odkrywcy „Protokułów1* pojmowa 
li ich wielką wagę dla narodów, 
w łonie których żyje żydostwo. 
Nilus doceniając ogromne niebez­
pieczeństwo, tkwiące w niezrozu­
mieniu polityki żydów przez kie 
równików państw, pragnął po­
święcić cale życie dla tej sprawy 
pierwszo rz. wagi Emerytowany 
sędzia, żeni się z damą dworu ro­
syjskiego i chce uzyskać święce­
nia kapłańskie, aby jaku kapelan 
wpływać na cara i ostrzegać go 
przed niebezpieczeństwem. Jego 
działalność me znajduje jeszcze 
zrozumienia. Później, kiedy „Pro­
tokuly" zaczynają się popularyzo­
wać, rozpoczyna się akcja prze­
ciw nim. Kiereński każe je palić, 
bolszewicy przeprowadzają rewi­
zje w .poszukiwaniu „Nilusa", na­
wet wśród tych, którzy nie wie­
dzieli, czym jest poszukiwane 
dzieło. Dowoazi to, jak żydzi be­
li się rozpowszechniania się „Pro- 
to:cułów“ W Warszawie są jesa-

żeli to samo nie świadczy o jego 
oochodseniu żydowskim, to w 
Każdym razie wychowywał się w 
atmosferze domu żydowskiego,

STRONNICZY SAD
Młodzi nacjonaliści szwajcar­

scy me umieli dać sobie rady z 
procesem, spychani w dostarcza­
niu argumentów przez tendencyj­
nych oędziów w kierunku niewła­
ściwym. Szuicano bowiem dowo­
dów zewnętrznych, autora lub au­
torstwa. W chwili niebezpiecz­
nej, kiedy proces chylił się do u- 
padku i wygranej żydów, oskar­
żeni zwrócili się telefonem do Er- 
furtu do płk. Fleischhauera, któ­
ry z kolei nie znając ks. dr Tize- 
ciaks osobiście, zwrócił się do

niego z prośbą o ratunek.
—  Jaką metodę obrał ks. pra­

łat w aostarczaniu dowodów?
—  Metodę zupeime inną, niż 

dotąd stosowali oskarżeni, cc o- 
czywiście wpłynęło na tok dal­
szej sprawy. Błąd popełniany w 
dostarczaniu dowodów wypływał 
z kwestii zasadniczej — niezna­
jomość' metod konspiracji. Dzieło 
polityki konspiracyjnej na tak 
w.elką skalę, jak są „Protokuły**, 
musiało mieć autorów czy autora 
tak zakonspirowanego, aby ujaw­
nienie ich było prawie niemożli­
we.

Z TAJEMNIC 
ŻYDOWSKICH

—- Poszedłem więc po linii szu­
kania dowodów wewnętrznych, 
posługując się zresztą tutaj me­
todą stosowaną przez żydów sa­
mych, choćby np. praca żydowska 
„Gołatio Legum Musaicarum et 
ttoman~rum“ . W opinii podanej 
dc sądu berneńskiego „ręotoku-

ły Mędrców Sjjonu**, jako poli- 
(Dalszy ciąg na str. 3-ej).

5 tisób zginęło p?d pociągiem
Tr^g czn? katastrofa na przejeiJzle

KIELCE, 2. 11. Na przejeździe 
kolejowym koło wsi Lipienlce w 
powiecie radomskim wydarzyła 
się katastrofa, która pociągnęła 
za sobą śmierć pięciu osób.

Pociąg osobowy, jadący z Szyd 
łowca do Jastrzębia najechał na 
przejeździe na furmankę, wiozą 
cą 5 osob. Skutkiem zaerzeria fur

manka zosiała doszczętnie rozbi 
ta, a dwaj jadący mą Józef Ro- 
jea i syn jego Władysław zginęli 
na miejscu. Trzej puzostali bra­
cia: Jaii, Antoni i Władysław 
Kolugowie zostali tak ciężko po­
ranieni, że zmarli w drodze do 
szpitala. Na miejsce tragicznego 
wypadku wyjechały władze aądo- 
wo - śledcze.

Władze crntralne udaremn ły

Z a m a c h  s t a n u  w  B r ą z y  E M
K o n f i s k a t a  n ie l e g a ln e g o  t r a n s p o r t u  broni

RIO DE JANEIRO. 2. 11. Woj- 
sKowe władze federalne ujawniły 
w Porto Allegre stolicy stanu 
Rio Grandę, to*gaięziony spisek 
wojskowy, który miał doprowa­
dzać do zamachu stanu w Brązy - 
in. N? czele spisku stał były gu­
bernator stanu Rio Grandę, gen. 
Flores dr Cunha. Utrzymywał on 
prywatną strat gubernatora, tak 
zw. „prov?so-rios“ , którzy mieli 
wystąpić praciwkc rządowi

Rząi brazylijski skonfiskował 
nielegalny transport broni, zaku­

piony przez gen, Floies da Cun­
ha w Niemczech, Czechosłowacji 
i Belgii dla buntowników. Trans 
port broni składał się z nowocze­
snych karabinów maszynowych, 
dział przeciwlotniczych, wozow 
pancernych i wielkiej ilości amu­
nicji —  ogólnej wartości 18 mi­
lionów milrejsów.

Równocześnie wykryte, że na 
polecenie gen. Flores da Cunha 
wyrabiano w warsztatach stanu 
Rio Grandę nietógatne moździe­
rze i miotacze granatów, które

ZKiarg w Chinach Plis.
G r o z i  w o j n ą  ś w i a t o w ą

I n t e r w e n c ja  S o w . e t ó w  — te  w o jn a
NOWY JORK, 2. 11. Naczelny 

redaktor dziennika „Nisai-Niazi" 
— Szingoro Takaiszi, który uda­
je się do Europy z misją propa­
gandową. % ramienia rządu japoń 
skiego, przejeżdżaiąc przez Nowy 
Jork, oświadczył przedstawicie­
lom prasy co następuje:

„zatarg chińska - japoński 
może Dardzo łatwo przerodzić

się w wojnę światową. Sądzę, 
że jeśl: zatarg ter. będzie się 
przeciągał, tc należj się Uczyć 
z interwencją ZSRR. Mogę pa­
nów zapewnić, że Japonia nie 
ustąpi ani na jotę. Jeśli zajdzie 
potrzeba —  będziemy walczyć 
z  Rosj<j“
Japonia domagać się będzie: 1) 

zaniechania polityki antyjapoń-

skiej w Chinach, 2) rozszerzenia 
strefy zdemilitaryzowanej, ota­
czającej koncesję międzynarodo­
wą w Szanghaju, 3) uznania Man 
diiiKUo przez Chiny i 4) zawarcia 
specjalnego układu handlowegu i 
gospodarczego dla Chin północ­
nych, na podstawie którego Japo­
nia miałaby w i ę K s z ą  swobodę po­
kojowej wsoółpracy z Chinami.

E e k o n y  1  s
Z powodu śmierci jednego rynku bekonowego, aje i ol-

N a r a d a
Z mkuna

P. Prezydent. R. P. przyjął we 
wtorek w obecności marszałka _
śmigłego - Ryaza, p. prezesa ra- się na tym '200 tysiecj złotycn,

„z  najbogatszych lud/ń w  P o l­
sce" narodowości naturalnie 
żydowskiej, —  prasa Dodaje 
obszerne życiorysy zmarłego. 
Okazuje się z nifch, że urodzo­
ny w  ghecie któregoś z miast 
galicyjskich, zm arły multimi- 
lioner żydowski jeszcze przed 
kilku Jaty był nieposiadają 
cym dosłownie nic, „w yb iedzo 
nym“  pośrednikiem, handlują­
cym czym  tylko się dało, nie 
wyłączając i starzyzny. Finan­
sów a jego kariera rozpoczęła 
się dopiero w 1920 roku, gdy 
bez żadnego przygotowania i 
bez kapitału, rzucił się na ko­
niunkturalny handel nieroga­
cizną i rozw ija jący sję w ów ­
czas eksport przetworów  mięs 
nych. W  jed m m  roku dorob:ł

dy ministrów gen. Składkowskie- 
ge i wicepremiera inż. E. Kwiat­
kowskiego, którzy referowali o 
bieżących pracach rządu.

N o c ą  p r z y m r o z k i
Dn.jm c ło -n j

Przewidywany przebieg pogouy w
dniu 3 b. m.

Pogoda chmurna i miejscami mgli­
sta z przejaśnieniami w ciągu dnie 
Po nocnych przymrozkach dniem 
temperatura do 10 st- Chmury war­
stwowe i; podstawie około 300 m.

w następnych latach majątek 
jego już nie dw oił się, ale 
„dziesiętni!'*, wzrastając do 
wiciu m ilionów , lokowanych 
m iędzy innymi w’ szeregu no­
wobudowanych kamienic. Przy 
sługujące z tego tytułu ulgi, 
zwaln iały go od płacenia po­
datków dochodowych, a wpły 
wy z wysokiego bardzo komor­
nego, urastały w dalsze setki 
tysięcy i m iliony złotych. Umie 
rając, pozostaw ił w ięc po so­
bie nie tylko tytuł „dyktatora*4

brzym i majątek, szacowany 
„z  grubsza" na kilkadziesiąt 
m ilionów. A  w  „Naszym  Prze­
glądzie" stron kilka zajęły tłu 
ste nekrologi najrozmaitszych 
żydowskich organizacji spo­
łecznych i politycznych, hoj­
nie przez zmarłego finansowa 
nych

Z życia jego możnaby napi­
sać powieś : bohaterską, glory­
fikującą spryt i umiejętność 
wykorzystywania okazji, bez­
względność i rozmach w  dzia­
łaniu, zam iłowanie do ryzyka 
i dopisujące zawsze szczęście,

,W  okresie, gdy „dyktator umiejętne dyskontowanie zdol
rynku bekonowego" m nożył 
.swoje m iliony i gdy nabywał 
coraz lo nowe fabryki i kamie 
nice, ogromne masy polskiego 
społeczeństw-a wegetowały w 
skrajnej nieraz biedzie. W  
łódzkich dzielnicach robotni-

miały być użyte w walkach’ prze­
ciwko rządowi. Broń ta przezna­
czona była na uzbrojenie wojska 
stanowego i owych „provisorios“ 
organizowanych przez b. guber­
natora dla dokonania zamachu 
stanu

Na polecenie ministra wojny 
aresztowano pułkownika Cana- 
bnrro Cunha, który miał objąć 
naczelne dowództwo armii zbun­
towanych i jegu zastępcę kpt. Jo- 
.se, Carlos de Mo ara.

H  Am sterdcm ie

A r e s z t o w a n o
Juliusza Barmata

AMSTERDAM, 2. 11. Na żąda­
nie królewskiej prokuratury bel­
gijskiej, policja holenderska arc 
sztowała w Amsterdamie Juliu­
sza Barmata. bohatera słynnej 
afery Korupcyjnej w  Belgii. Bar- 
mat został zatrzymany w aresz­
cie aż do czasu wydania decyzji 
o jego ekstradycji.

U m i e r a j ą c y
b i M d y t e

zło iył 
sensacyjne zeznanie

h„ed Sądem Okręg iwym odpo­
wiadała szajka bandycka grasuiaca 
na Grochówie w pobliżi pęilicv 
.-mwaiowej. W skład bandy wcho­
dził m. in. dezerter z wojski Euge- 
nius: Gac, który wracajac z urlopu 
ao garrazom, wszczął sprzeczkę z 
jakimi plutonowym I postuelił go. Wności finansowych i sprytu,

lec? zalegalizowany w  przepi • obawie‘orzec. od'powitdziałńością Gac
sach podatkowych i premiach nie wrócił do pułku i uitrywa* się u
wywozowy cli rozbój i wvzyski Jjniny Sałaty, oraz jej
wani - inncch A r -z t  ież' nie r̂zv!ado,l< AnasUzji Kuunickiej. w anie mL .n. A p ze i .z . e o  ar przyłączy' się dn bandy opry«z-
jest to bynajm niej odosounio* ków i razem z nimi napadał na wra-
ny wypadek, podobnych bo- cającyuSi wieczorem mieszkańców

czych na jedno łóżko przypada wiem  zmarłemu „rek inów  Gr°ch» wa.
ło przociętriu czterech 'ludzi; przómysłowycii4-* jesi cały Ie
w jednej izme mieściło się ich lrt , . . - ^
kilkanaście A  po wsiacn czę­
stym gościem byw ał chłód i 
głód, zbywało najniezbędniej­
szych przedm iotów, —  sól zaś

zdolności finansowe i organiza 
cyjne. Powieść taka leżałaby 
w  stylu m inionej epoki i odpo­
w iadałaby w iernie przedwojen 
nej ideologii krw iożerczego i 
nie bawiącego się w  senfymen 
ly kapitalizmu, stawiającego 
na pierwszym  miejscu umie­
jętność oszukiwania i wyko­
rzystywania innych i jako je ­
dyny cel w życiu ludzkim w i­
dzącego szybki zysk i walkę o 
złoto. — Z drugiej jednak stzo urzędników’ 
ny, —  pom ijając już nawet ży7 
dowską osobę bohatera, —  
sprzeczna byłaby całkowicie 
z tym, co reprezentuje i niesie 
z sobą Polsce ruch narodowm- 
radykalny.

uważana była za nieosiągalny 
zbytek, a zapałki dzielono z o- 
szczędności na kilka części. 
Rolnik, który dostarczał swych 
świn do „bekonowwch" intere­
sów, uginał się. pod brzem ie­
niem długów i podatków, a nie 
rzadko zmuszany łm ł do wy- 
rbywTania się swej ojcowizny. 
W  kasach publicznych brako­
wało ( i  nadal brakuje) pienię 
dzy na szkoły powszechne, na 
naprawę dróg, na podwyższe­
nie głodowych pensji niższych

jest cały le- pa^ ‘ 
gion, oc Mazurów, Prennow i ćupem opryszków padały zegarki, p* 
W iślickich, aż pCJ zwyczajnego piemśnice I portfelu. Ni gardzili na- 
hurtownika na Nalewkach czv £?'et garderoba, rozł.emjąc swoje o.
N o ' . y o j i p l y . ^ y g g i y g t f  ' S S E M K ? .
ki całe głodujących nnmo kil- kiedy w noty urządzono zasauzkę
kuuastogodzinnej pracy cha- bat.dyci zostali otoczeni przer wywia* 
łupników. I  jeśli można w  dowpów. Wyw.jzała się obustronna
skomplikowanej strukturze go L n . laS n L  p̂ dł *rn!tr.te!n.ir, , 1 1 . • • ranny cugemusz Gtc. Przed śmiercią
spodarczej Polski c zyn c  un-o opo» ied lał -.r« jfcsłąrię swego życia 
szczenią i jędrne porównania, ori wskaza. obie kobiety, które * 
— legiony całe pośredników i .r n a p 'e ^  Policja u

Na tym tle m ilionowe zyski!

przem ysłowców żydowskich 
spełniają w  życiu polskim  rolę 
tuczącej się na cudzym szarań 
czy. pozbaw iającej pola całe 
płodów  i owoców7, niszczącej 
je doszczętnie i odlatującej 
po chwili dalej, —  na inne te­
reny wwzysku i eksploatacji.

W obec tej zagnieżdżonej w 
Polsce od lat szarańczy i w o ­
bec na nędzy polskiej wyro-

d a w n ego  h a n d la rza  s ta rzy zn ą  J s łych  ży d o w sk ich  fo r tu n  n ie  kam-' i
z gaiicyjskiego ghetta i wzno­
szone przez niego luksusowe, 
— zwolnione od podatków’, —  
kamienice, stanowóa me tyle

wolno nam bedzi" w żaden 
sposob przejść spokojnie do po 
rządku dz:enntgo. P .  W . I

P. W.

jęła wówczas Anasiazego’ sałatę, jana 
ProKuraia i Henryka Kolińskiego. °o- 
nodtr nod zarzutem popiecznictwa i 
ukrywania przestępcy aresztowano 
obie protektorki Gaca, który zmarł w 
szpitalu z odniesionych ran.

Sąd Okręgowy skaza. AnactazegC- 
Sałatę j Prokurata po 3 lata więzienia 
Kolińskiego na 2 lata i 6 miesięcy, 
więzienia, Fudn.cką na sześć mie­
sięcy. _ taninę Sałaię sąd uwomił 
uważając, że jako ciotka d eze rte ra ,  
była w svtuacii przymusowej i zna­
lazł; się w kolizji prawa z obowiąz- 
Ł-ami uczuciami rodzinnym i.
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